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Sjrfuacya parlEinentara^
(T t le g r .  „N . R e fo r m y " . )

Wiedeń, 9 października. 
D z i ś  n a s t ą p i  o d r o s z e n i e  S e j m u  

c z e s k i e g o ,  a j n t r o  o g ł o s z o n e  b ę - z i e  
z w o ł a n i e  R a d y  p a ń s t w a  n a  20 b. in.
W e  w t o r e k  odbedzie się R a d a m  i n i s t r o w ,  
na której omawiane będą przygotowania dla 
przyszłej ses ji parlamentu. R e k o n s t r u k c j a  
g a b i n e t u  p r z e d  z e b r a n i e m  s i ę  p a r ­
l a m e n t u  n i e  n a s t ą p i .  Bar. B i e m e r t h  
zamierza po ukonstytuowaniu się Izby zwrocie 
się z apelem do posłów, aby załatwili najwa­
żniejsze przedłożenia rządowe. Nad tą de, lara- 
cyą  otwarta ma być dyskusya polityczna,

„K or  Centrum" donosi, że co do przyszłej sesyi 
parlamentu p a n u j e  o g o l n y  s c e p t j  c y z i n  
Czesi zgłoszą zapewne znown w n i o s k i  n a ­
g i e ,  ponieważ rząd zapowiada p o n o w n e  
p r z e u ł o ż e n i e  p r o j  e k  t ó w  r z ą d o w y  c b

Sprawy sejmi we.
( Telegr. „ Nowe) R eform y").

UchtraUnle ontSżełsŁ
Lwów Na wczorajszem posiedzeniu komisyi 

budżetowej referował pos. L e o  rubrykę „sztu­
ka i pomniki historyczne" Na jego propozycyę 
p o d w y ż s z o n o  s u b w e n c y ę  d l a  M u ­
z e u m  N a r o d o w e g o  w K rakow ie z 10.000 
na 15.000 K ; na r e s t a u r a c y ę  k o ś c i o ł a  
W W .  Ś w i ę t y c h  w  K rakow ie przyznano 
4000 K, na restauracyę n o ś c i o 1 a ś w. A  n 
n y  w Krakow ie 5000 K, płatne w uwóch ra­
tach, dla p r a c o w n i  s t a r y c h  h a f t ó w  E. 
Fydynkow skiej w Krakowie 500 K, na restau­
racyę s t a r e j  b ó ż n i c y  w Krakowie 2000 K, 
dla a r c h i w u m  m i e j s k i e g o  w Krakowie 
1000 K.

Pos. L o s w e n s t e i n  referował dział X I V : 
emerytury i dary z łaski.

W  ten sposób k o m i s y a  u c h w a l i ł a  c a ­
ł y  b u d ż e t  Na dzisiejszem posiedzeniu komi­
syi pos. M i e w s k i  p r z e u t u ż ; g e n e r a l ­
n a  r e f e r a t .  W  poniedziałek budżet zostanie 
oddany do druku, a we czwartek rozesłany po­
słom. R o z p r a w a  b u d ż e t o w a  o d b ę d z i e  
s i ę  w S e j m i e  w g r u d n i u .

Z  poprzedniego posiedzenia kom isyi zanoto­
wać należy: dla Rady opiekuńczej w K rakow ie 
przyznano 2000 K, dla związku uczniów ręko­
dzielniczych na zakupno domu w Krakow ie
5000 K ; na budowę domu Izby rękodzielniczej 
przeznaczono 60.000 K ; Towarzystw u technicz­
nemu w Krakowie na wystawę budowlaną przy­
znano 1500 k oron , zakładowi upuszczonych 
chłopców w Paw likow icach 3000 K. powszech­
nemu towarzystwu budowy tanich domów 2000 
K, Towarzystwu szkoły ludowej podwyższono 
subwencyę o 10.000 K. szpitalowi izraelickiemu 
w  Krakow ie przyznano 2000 K.

SXvb-m3j '©fajya x stlsis rem  sSsarbi.
Lwów . W czoraj po południu odbyła się pod 

przew odnictw em  m arszałka p o u f n a  k o n f e ­
r e n c j a  c z ł o n k ó w  k o m i s y i  b u d ż e t o ­
w e j  z m i n i s t r e m  B i l i ń s k i m .  Minister 
przedstawił p r o j e k t  p l a n u  f i n a n s o w e ­
g o , jaki zamierza przedłożyć w s p r a w i e  sa­
n a  c y i f i n a n s ó w  k r a j o w y c h .  W  eysku- 
syi oprócz minirtra zabierali głof posłow ie: 
Krzeczunowicz, Kozłowski, Pinrński, Jahl, Głą- 
biński, Leo, Milewski i t. d.

Kom isye sejm owe.
Lwów. Kom isya a d m i n i s t r a c y j n a  przy­

ję ła  na wczorajszem posiedzenia na pcdstav e 
referatu posła, Schatzla sprawozdanie W ydziału 
krajow ego co do zmiany § 24 ustawy o repre- 
zentacyach powiatowych, a to według wniosku 
W ydziału krajow ego w kierunku w ijkszej au­
tonomii Rad powiatowych przy zaciąganiu po­
życzek. Na podstawie referatu pos. Henryka 
Badem ego uchwalono odnieść się w  spraw-ach 
szynkarskich do rząau o rozszerzenń Jla gmin 
w drodze rozporządzenia tych praw. Uchwalono 
dalej odnieść się do rządn o ściślejsze przestrze­
ganie godzin policyjnych. W reszcie uchwalono 
na wniosek pos. Maissa odnieść się do rządu, 
aby s p r a w ę  z a m y k a n i a  s z y n k ó w  unor­
mował w drodze ustawodawczej, 1 J czy w  nie 
których dniach i godzinach nie należy zazazać 
sprzedaży napojów  spirytusowych

Kc inisya b a n k o w a  w czoraj rano w dal 
szym ciągu prowadziła dyskusyę nad przedło­
żeniem W ydziału krajow ego w sprawie poawy: 
szenia gw aran cji kraju za wydani przez Bank 
krajow y ob lig a c je  na poawyżki komimałne o 
5f> mil. kor. i za wkładki oszczę ności w Ban­
ku krajowym o 20 mil. koron. Prz dłożenie to 
przyjęto. Następnie obradowano nad drugim re- 
feratem posła Hupki o sprawozdaniu W ydziału 
krajow ego w sprawie Banku Krajowego. Po ŁL- 
kugodzinnej dyskusyi obrady przerwano do dzu  
rana. .

Kom isya d r o g o w a  przyjęła wczoraj kilka 
referarów w sprawie budowy dróg, oraz przy­
jęła  w ostatecznej sty liza cji wnioski wię tszo- 
sci komisyi co do ukrajowienia 2500 kim. d>óg 
gminnych

j ó w  p r o p l n a c y j n y c h ,  które rząd w  osta­
tnich latach tendencyjnie ogranicza i w ten 
sposób udaremnia autonomiczne prawo Sejmu 
i gminy.

Fo dłuższej dyskusji i wyjaśnieniach mar­
szałka, wybrano komisyę złożoną z 6 posłów. 
Dolińskiego, Maisa, M aryewskiego, Tertila, Ja­
błońskiego Halbana. K om isji tej polecono 
wypracow ać wnioski, w  jaki sposób sprawę tę 
należy poruszyć w  Sejmie na jednem z naj­
bliższych posiedzeń.

Lwów. Na porządku dziennym dzisiejszego 
posiedzenia Sejmu są następujące spraw y: I  czy ­
tanie wniosku w sprawie zmiany § 13 ordyna- 
cyi wyborczej gminnej, sprawozdania różnych 
kom isy): o sprawozdaniu W ydziału krajowego, 
Jotyczącem rozdziału 2 1/i miliona koron między 
miasta, posiadające wyłączne prawo p rop in acji; 
o uchwalenie rachunków galicyjskiego funduszu 
propinacyjnego za r. 1908 i o preliminowanie 
tego innduszu na r. 1910; o sprawozdaniu W y­
działu krajow ego, dotyczącem budowy zakładu 
dla umysłowo chorych w K obierzynie; w spra­
wie a k cy i, zmierzające; do założenia w  kraju 
znaczniejszej ilości zakłndów rolnych, wreszcie 
o sprawozdaniu W ydziału krajow ego o różnych 
szkołach rolniczych —  razem 21 spraw.

w W iedniu konferował dr 
B u r i a n e m  i z hr. A  e-

K o a l e r ® i i g y a  p o s l ó c r  mlefsMcb.
Lwów. Na zaproszenie posła Dolińskiego od­

było się wczoraj wieczorem  posiedzenie posłów 
miejskich, ze wrszysfkich ze w szystkich stron­
nictw. W obradach uczestniczyło 56 posłów, 
a także marszałek kraju. Celem posiedzenia 
było naradzenie się i obmyślenie sposobu, w  ja ­
ki możnaby miastom na czas, po wygaśnięciu 
prawa propinacyi, z a p e w  n i ć  p r a w o  p o d -1 
w y ż s z e n i a  o p ł a t  g m i n n y c h  o d  n a p o -

Przesilenie węgierskie.
(Teł. „ N.. Reformy").

Amtyencya
Budaposzt. W ęg. Biuro koresp. donosi z W ie­

dnia, że prezydent ministrów dr W e k e r l e  
był wczoraj o godz. pół do 12 u cesarza na 
rosłuchanin, które trwało do kwadrans na dru­
gą. Decyzja jeszcze me zapadła. D r W ekerle 
ośw iadczył dziennikarzom po audyencyi, iż c e ­
s a r z  o ś w i a d c z y ł ,  ż e  w k r ó t c e  p o w e ­
ź m i e  d e c y z y ę  i z a w i a d o m i  o te in  r z ą d  
w ę g i e r s k i  w d r o d z e  k a n c e l a r y i  g a  
b m e t o w e j .

S y t o a s y a a
Wiedeń. D r W e k e r l e  w yjechał wczoraj z 

W iedni i b a r d z o  p r z y g n ę b i o n y ,  ponie­
waż n i e  o t r z y m a ł  ż ą d a n e j  d y m i s y i ,  
o którą kilkakrotnie prosił. Charakterystycz- 
uem d!a stanowiska W ekerlego i obecnego ga­
binetu iest to, że cesarz ośw iadczył, iż o swej 
decyzyi _zaw:adoiui go pisemnie przez kancela- 
ryę gaDinetową. Gabinet w ięc dalej musi pozo­
stać w urzędzie.

W  przyszłym tygodniu mają być powołani 
do W iednia politycy z poza koalicyi, poczem 
zapewne zapadnie decyzya.

Partya niezawisłości grozi, że w  przyszłym 
tygodniu rozpocznie radykalną akcyę parlamen­
tarną, celem przyspieszenia wyjaśnienia sytua- 
cyi politycznej. Nie ulega prawie wątpliwości, 
że n o w y  g  a b n  e t, zamianowany w przy­
szły m tygodmu, odrazu o u r o c z y  S e j m  w ę ­
g i e r s k i  na  p i d s t a w i e  r e s k r y p t u  k ró - 

o w s k i e g o .  Nie jest też wykluczonem, że 
w k r ó t c e  p o t e m  n a s t ą p i  r o z w i ą z a n i e  
S e j m u .

Podczas pobytu 
W e k e r l e  z bar. 
r e n l h a l e m .

W czoraj przybył do W iednia były dyrektor 
policyi budapeszteńskiej R u d n a y ,  który za 
rządów Fejervarego odegrał wybitną rolę, al­
bowiem został wtedy mianowany komisarzem 
królewskim dla Budapesztu i peszteńskiego ko­
mitatu, który odmówił płacenia podatków. W ia­
domość o jego  przybyciu do W iednia połączono 
z kombinacyą o m o ż l i w e r a  p o w o ł a n i u  g o  
n a  s z e f a  g a b i n e t u .  W yw ołało to w ś r ó d  
p o s ł ó w  w ę g i e r s k i c h ,  bawiących w W ie- 
dńiu, f o r m a l n y  p o p ł o c h .  Rudnay, zapvty- 
wan-r w  tej sprawie, ośw iadczył, że jego pobyt 
w W iedniu n i e  m a  p o l i t y c z n e g o  z n a ­
c z e n i a .

S e ^ m  w ę g i e r s k i .
Buoapeśzt. Na wczorajszem  posiedzeniu Sej­

mu, ław y partyi ludowej 1 konstytucyjni j b”ly  
prawie puste. Na ławie ministrów zasiau. tylko 
mimstei Kossuth, reszta ministi ów była nie­
obecna. Kossuthowi partya niezawisłości urzą­
dziła owacyę. Uchwalono na posiedzeniu d. L9 

m ohradować nad sprawą incompatibiluatis 
Kolomana Szella. Po uchwaleniu po-ządku dzien­
nego jutrzejszego posiedzenia, obejm ującego wy- 
b ry do komisyj, obrady zamknięto

Budapeszt. Partya ludowa i konstytucyjna za­
mierzają zaprotestować przeciw dokonanym w czo­
raj w  ich nieobecności wyborom do komisyj 
w Sejmie i żądać ich anulowania, ponieważ nie 
było nawet potrzebnego kompletu.

Nabtepc? trenu I Węgry.
Wiedeń. „N. Fr. Presse“ ogłosiła wczoraj ra­

no artykał pod tytułem : „A rcyksiąże F ranci­
szek Ferdynanu i W ęg ry “ , w którym między 
innymi przytacza także kilka ustępów z listu, 
który ma być w związku z osobą arcjrksięcia 
Franciszka Ferdynanda. C. k. Biuro kerespon 
dencyjne upoważnione jest do oświadczenia, że 
w yw ody tego artykułu są p o z b a w i o n e  w s z e l -  
k i e j  p o d s t a w y .

Budapeszt. Były minister skarbu L u k a c s  
ogłasza w „P  ister L loy d 1- oświadczenie, że przy­
toczone w „Neue Freie P resse“ w yw ody, stoją­
ce w  związku z jego  osobą i arcyks. Franci­
szka Ferdynanda, są  p o z b a w i o n e  p o d s t a  
w y .

I i £ x  K o ^ s i s o - A b s s i a i i i i .

• ( Telefonem.)

Wiedeń, 9 października.

Na wczorajszem  posiedzeniu Sejmu dolnoau- 
stryackiego rząd złożył ośw iależenie w spranie 
uchwalonego przez Sejm w d. 16 września b. r. 
wniosku nagłego pos. Luegera i tow. spra­
wie języka niem ieckiego w szkołach dolnouu- 
stryackich.

Oświadczenie rządu.
Namiestnik hr K i e l m a n s e g g  oświadczył: 

P .ojeK t ustawy w sprawno ustanowienia języka 
niem ieckiego jako  wykładowego w publicznych 
szkołach wydziałowych i ludowych, nie jest no­
wym, albowiem Sejm już w' r. 1898 i 1905 n- 
chwalił podobną ustawę, która nie otrzymała 
sankcyi. Przy osądzaniu tego projektu by dla 
iządu miarodajnym wzgląd na § 6 państw, usta­
w y szkolnej, postanawiający, że decyzya ,o  do 
języka w ykładow ego ma następywać ze strony 

-ady szkolnej krajow ej w ramach zakres, mych 
przez ustawę, po wysłuchaniu zdaDia ego, kto 
szkułę utrzymuje. Zasada ustanowienia języka 
w ykładow ego w  drodze ustawy krajow ej, stfo- 
szącej praw-a utrzymującego szkełę, oraz ładz 
szkolnych krajow ych wydała się przeto .ie- 
zgodną z państwową ustawą szkolną. W  r. 1905 
rząd ogłosił jako miarodajne następujące wzglę- 
dy; O ne tanie ustawy rynikają z obawy Sej­
mu dolnuaustryackiego, że mogłoby nastąpić 
aktywowanie szkół ludowych z nieniemiuckim 
językiem  wykładowym , a w szczególności z cze­
skim językiem  wykładowym w1 Dolnej Austąyi, 
to ustawy przez orzeczenie trjbunału państwa 
z 16 października 1904 straciły na znaczeniu, 
ponieważ w  duchu tego orzeczenia żądanie 
mieszkańców czeskich miasta Wiednia’  o utw o­
rzenie puDlicznycb szkół ludowych z czeskim 
językiem  w ykładow ym  zostało z tego powodu 
odizucone, gdyż w  Dolnej Austry. jako też 
w W iedniu inne szczepy 1 narodowości ja ­
ko szczepy nie zamieszkają i ponieważ język  
czesiti nie jest językiem  krajowym. Co się ty­
czy lex Aksm aan. io zgadza się ona w  ogólno­
ści z poprzedniemi projektami.

M ów ca wskazujr na konstytucyjno-prawne 
tiuduości, na które napotyka uregulowanie tej 
sprawy zapom ocą ustaw krajowych, oraz. że b y ­
łoby godnem polecenia zbadanie dotyczących 
kwestyi i dalsze studya w tej mierze. Co do za­
sady ustanowienia niemiecniego języka w ykła­
dow ego w dolnej Austryi, to w tym wypadku 
rząd ze swej strony z zainteresowaniem zacho­
wuje się wobec prac przedwstępnych i oświad­
cza gotowość dojścia z reprezentacyą krajow ą 
do porozumienia prowadzącego do celu i zbada­
nia rezultatu tych prac, bez uprzedzenia. Rząd 
jak  daw a:ej chce publiczne szkolnictwo w doi 
nej A ustryi u trzjm ać na dotychczas w ypróbo­
w anych zasadach i chce jak najusilniej popie­
rać skierowane ku temu celow i dążności Sejmu. 
(Różne wykrzykniki).

Wybór komisyi,
Burmistrz dr L  u e g  e r ośw iadczył, że celem 

partyi chrześcijańsko-społecznoj je st zabezpie­
czenie niemiecku go charakteru V  iednia i dol- 
nej A ustryi puu każdym warunkiem. Ponieważ 
z oświadczenia namiestnika wynika że także 
rząd gotów jest w tej sprawie zbadać zapatry­
wania Sejmu, wnosi mowua w y b ó r  k o m i s 1 i 
złożonej z 20 członków, k tórejby  oświadczenie 
rządu przekazano do daiszegc traktowania. —  
W niosek p r z y j ę t o  jednomyślnie.

W niosek Luegera.
Rurmistrz L u e g e r  uzasadnił następnie n a ­

g ł o ś ć  w n i o s k u ,  aby w Dolnej Austryi 
a w  szczególności w W iedniu, ustanowiono j ę- 
z y  k w y k  Ła d o w y  u ■ e m i e c k i w p u b 1 i c a-
n v c h  s e m i n a r y a c h  i a u c z y c i e l s k i c h ,
wywodząc, że najlepszym środkiem prowadzącym 
do utrzi mama charakteru n.endeckiego W iednia 
i Do ne Austryi, jest w^chowmnie nauczyciel­

s t w a  ’ niemieckiego. N a g ł o ś ć  p r z y j ę t o  je-

dnogluMiie. i ^  kt(5rej przemawiali pos. B i e -
1 o h  i a w e k  „za“ a pos. S e i t z  przeciw ", w y­
wodząc, że Sejm nie jest kompetentnym w tej 
mierze, t a k ż e  m e r i t u m  w n i  o s k u  p r z y j ę -  
t o  jednomyślnie. Socysfliści jak  i przy poprze­
dnim głosowaniu od głosow ania s i ;  wstrzymali.

silne, że d z w o n  k a t e d r a l n y  p o c z ą ł  d z w o ­
n i ć .

Telegramy
z dma 9 października.

W eduń. Na wczorajszem  posiedzeniu Rady 
nadzmezej Tow arzystw a akcyjnego dla austryac- 
kich i węgierskich produktów oleju mineralnego 
uchwalono z czysiego zysku, w ynoszącego kor. 
127.0U0, rozdziel ć 5 %  dj^widenuę. Dym isyę rad 
cy kom ercjalnego Ottona B r u n n e r a ,  jako 
członka Rady n adzorcze j, przyjęto z ubolewa­
niem do wiadomości. Równocześnie dyrektor ko- 
mercyalny ga lic jjsk -ego  akcyjnego Towarzystw a 
karpackiego Teodor Franciszek M i l n e r  został 
kooptowany do R ady nadzorczej.

Sajgon. Francuska kolumna zaatakowała ban­
dę rozbójnika D  e t h a in a, który schronił się w 
lasach razem z 350 towarzyszami. Bandę zmu­
szono do ucieczki. R ozbójn icy mieli 8 zabitych, 
Francuzi 18 zabitych i 35 rannych.

3 a n k c y a  u s t a w y .
Wiedeń. „W iener Z tg “ ogłasza sankcyę u- 

chwalonej przez Sejm galicyjsk i ustawy w spra­
wie finansowego poparcia budowy kolei ze sta­
c j i  kolei państw. M uszyna-Krynica do Krynicy,
0 ile przez tę uchwałę kraj przj-jmuje na sie­
bie trwały ciężar.

Skrawa Wahmanda.
Praga. W czoraj odbyło się tu posiedzenie 

kolegium profesorów fakultetu prawniczego uni­
wersytetu w sprawie Wahrmunda. Dziekan w e­
zwał profesorów, aby nie powzięli ż a d n e j  n- 
c h w a ł y ,  ponieważ nie zapadła jeszcze osta­
teczna decyzya ministerstwa oświaty. P rofeso­
row ie ośw iadczyli, że zasystowam e wykładów 
Wahrmunda byłoby ograniczeniem wolności 
nauKi w uniwersytetach, przeciw  czemu byliby 
zmuszeni zaprotestować.

Z armlL
Wiedeń. Dziennik dla rozporządzeń w ojsko­

w ych ogłasza: Generał piechoty V a r e s a n i n  
został z pozostawieniem na stanowisku szefa 
rządu krajow ego B ośni i H ercegow iny zamia­
nowany generalnym inspektorem w ojsk  z sie­
dzibą w  Serajewie. M arszałek poiny porucznik 
M aurycy H a u f e n b u r g  zamianowany został 
komendantem X V  korpusu i komenderującym 
generałem w  Sarajewie. M arszałek polny poru­
cznik Karol F a n  t o  zamianowany został ko­
mendantem X \  I  korpusu i kom enderującym  g e ­
nerałem w Zadarze. Marszałek pclny porucznik 
H a u d e n b l a t t -  zamianowany został general­
nym inspektorem szkół oficerskich korpuśnych.

Wiedeń Rozporządzeniem cesarskiem utwo­
rzony został n o w y  k o r p u s  X V I  d l a  k r a ­
j ó w  a n e k t o w a n y c h .  Cesarz zarządził, aby 
utworzono stały inspektorat generalny w ojsko­
wy ze stałą siedzibą w Sarajewie, dalej aby 
wojska znajdujące się w obrębie Sarajewo-Za- 
dar połączone zostały w  X V  i X V I  korpus 
W reszcie zarządził cesarz rozszerzenie komen­
dy w porcie wojskowym  w Kotorze W szystkie 
te zarządzenia wchodzą w życie z dniem 1 listo 
b. pada r.

Wiedeń. M ajor hr. S z e p t y c k i  zamianowa­
ny został attache wojskowym  przy austro-wę- 
gierskiej ambasadzie w  Rzymie.

Depuiacya polska ua Węgrzecli.
Sudapeszt. W ęgierskie Biuro kor donosi: 

Deputacya polska, która brała udział w  uroczy­
stościach aradzkich, została przyjęta na tutej- 
tejszym dworcu uroczyście. Pzy wjeździe pocią­
gu grano marsza R akoczego. Goście polscy 
zostali przyjęci przez radcę magistratu M e 1 y
1 imieniem Polaków w  Budapeszcie przez Cze­
sława L u k a s z k i e w i c z a .  Imieniem Polaków 
odpowiedział prezes polsko-w ęgierskiego klubu 
we Lwow ie, Tadeusz Z n a m i r o w s k i .  Także 
zastępcy studentów budapeszteńskich w ygłosili 
przemowy, poczem śpiewano polski hymn naro­
dowy. Dzisiaj deputacya polska przyjęta  będzie 
przez prezydenta Sejmu w ęgierskiego J u s t h a  
w gmachu parlamentu i przez ministra handlu 
K o s s u t h a

jest obywatelem austryackim dale podają wła 
dze rosyjskie, że Zakrzewski miał być jednym  
z głów nych sprawców przy napadzie na kolej 
w Be^danaclu Proces miał być prawi iłow o prze­
prowadzony. W  tych okolicznościach w yjedna­
nie odroczenia egzek u cji jest możiiwem tylko 
na podstawie dalszych dotychczas niewiado­
mych dowodów. Jeżeli takie dowody mogą być 
dostarczone, byłoby rzeczą bardzo potrzebną 
podać je  natychmiast do wiadomości minister­
stwa spraw zagranicznych.

(Podpisano) Aerenthal.
Prezes K ola polskiego Głąbiński nie znając 

miejsca pobytu rodziny Czesława Zakrzew skie­
go, w zyw a na tej drodze rodzinę albo inne 
osoby, aby dowody niewinności Zakrzew skiego 
dostarczyły natychmiast ministerstwu spraw za­
granicznych w  Wiedniu.

Trzęsienie ziemi.
(Telegramy „N . R eform y")

Wiedeń. Tutejsze aparatj seismograficzne za­
znaczyły wczoraj o godz. 11 przed południem 
trzęsienie ziemi w odległości 200 kim 

Grac. W  Btyryi po iniowej i Krainie dało 
się odczuć wczoraj d o ś ć  s i l n e  k i l k a n a ­
ś c i e  s e k u n d  t r 1 j ą c e  t r z ę s i e n i a  z i e ­
mi .  W wielu domach P o w y l a t y w a ł y  s z y ­
b y ,  a w mieszkaniach spadr.ly ze śman lustra 
i obrazy. Również 5 waliło się k  1 1 k a k o m i- 
n ó w. Jakaś stara obi eta zmarła ze strachu.

Tryest. W  obserwatdryum tntejszem stw ier­
dzono trzęsienie aiemi w odległości 200 km. 
wczoraj o god: 10 rai  ̂ 69 przed południem; 
także wiele osób zauważyło trzęsienie ziemi. 

Budapeszt- 2  wielu m iejscow ości n » W ęgrzech
donoszą o trzęsienin ziemi w  ciągu wczorajsze-
tro przedpołudnia. .

Z srr ie b  O godz. 10 min, 59 p r z e d  południem 
dało się tutaj odczuć trzęsienie ziemi, 
k o m u ó " z a w a l i ł o  s i ę ,  zresztą trzęsienie 
nie w yrząd ziło  żadnej szkody . . .

Zj -e j  j  różnych stron Chorwacyi i Sławo­
nii donoszą o trzęsieniu ziemi. _ _

Z a g r z e b  M czoraisze trzęsienie ziemi było tak

Po pmcesto zanrzebsMm.
Zagrzeb B. kor. donosi: Prokurator A crurti 

c o t n ą ł  z a ż a l e n i e  n i e w a ż n o ś c i  t a k ż e  
Cu d » ' n n y c l i  12 u w o l n i o n y c h  ta^, że 
także i oni zostali w czorai w y p u s z c z e n i  n a  
w o l n o ś ć .

Uroczysty pochod ku czc. Słowackiego. K o­
mitet pochodowy obradował wczoraj nad sposobami 
urządzenia uroczystego pochodu w dniu 17 b. m. 
Obradom przewodniczył prof uniw. dr T. Grabow­
ski. Postanowiono zaprosić krakowskie instytucye 
i korporacye do współudziału w pochodzie, który 
wyruszy z pod kościoła Maryackiego ul. Floryań- 
ską, Basztową, Podwalem i św. Anny do kośeioł. 
św. Anny. Nadto uchwalono zwrócić się do d jreh - 
cyi szkół średnich z prośbą o zachętę młodzieży 
w współuczestnictwie pochodu. Również postano­
wiono w odezwie wezwać mieszkańców miasta do 
tłumnego udziału w uroczystości. Żeby sas pochód 
miał charakter ptłny powagi i podniosłość, komi­
tet zastanawiał się nad tem. by pochodowi nadać 
cechę uroczystej chwili, zgodnej z oddaniem czci 
i hołdu Słowackiego. Podczas pochodu wygłoszone 
zostaną mowy: imieniem inteligencyi, młodzieży, 
ludu i ludności roboczej. W  tym celu postanowiono 
zwrócić się do odpowiednich osób. Szczegółowy 
program pochodu omówiony zostanie w poniedzia­
łek dnia 1 !  Da posiedzeniu w uniw. Jag. w sali 
Kopernika, o godz. 6 wieczór- na które zjaw ią się 
zaproszeni delegaci krakowskich in stytucji i  kor- 
poracyi. W e środę ania 13 b. m. ogłoszoną będzie 
odezwa do mieszkańców miasta i podany zarazem 
szczegółowy wykaz grup. mających w ziąć udział 
w uroczystym pochodzio.

Komitet ogólno-akadcmicki dla nczczbnia Sło­
wackiego odbędzie walne zgromadzeni, w ponie­
działek ‘ dnia 11 b. m. w sali 4 3  rCol. N o w /
0 godz. 11 rano. Na porządku dzinnym: Sprawa 
uroczystego obchodu. —  Ze względu na waznosc
1 pośpiech sprawy, konieczny jest udział wszystkich 
członków komitetu. W  razie braku kompletu zg io - 
madzenie odbędzie się kwadrans później.

O bchód S ło w a ck ie g o  w  P od g órzu  odbędzie alg 
dzisiaj i jutro w niedzielę. Program tego obchodu 
jest następujący: Dziś o godz. pół do 9 rano w 
cościele 0 0 .  Redemptorystów odprawi ks. dziekan 
Gruszecki uroczyste nabożeństwo, podczas którego 
kazanie okolicznościowe wygłosi k». prof. Tomasik. 
Przed południem idhędą się poranki ku czc: wie­
szcza w poszczególnych szkołach ludowycn 1 w y­
działowych. W ieczorem o godz. pól do 7 urządza 
młodzież gimnazyum podgórskiego uroczysty w ie­
czór w sali „Sokoła".

■Jutro w niedzielę o godz. pół do 3 po południu 
urządza komitet w parku na Krzemionaach uro­
czysty obchód ku czci wieszcza z następującym 
programem: 1 ) Chór: W ien.ee melodyj polskich 
Galla. 2 )  Przemowa prot. Mossoczeg i. 3) Chór; 
Kantata ku czci Słowackiego —  Hdflingsra. 4 ) 
Testament Słowackiego —  wygłosi p. J. Szuro, 5 )  
Przemowa p. Szury. 6 ) Chór Czaiki (wiersz Sło­
wackiego) muzyka Ahlstroma. 7) W yjątek z „K or- 
dyana“  Słowackiego —  wygfosi p. J. J  iworsk 
Przemowa dra Emila Bobrowskiego, 9)  Chór: Hymn 
wolności —  Karach nera, odśpiewa chór akademicki 
pod batutą p. Pięty. Między poszczegolneml pun 
kiami przygrywać będzie orkiestra W stęp bezpła­
tny. W  razie niepogody obchód odbędzie się w tyn  
samym czasie w sali „S okoła". W ieczorem  o godz. 
pół do 7 odegraną będzie w sali „S okola" „Złota, 
czaszka". W  obydwu dniach rozda komitet bezpła­
tnie pewną liczbę książek, pouczających o życiu i 
dziełach Słowackiego.

ń celu uświetnienia uroczystości i przysporze­
nia funduszów na budowę pomnika poety w Pod­
górzu, urządza komitet zamiast ilum inacji sprzedaż 
kart z wizerunkiem Juliusza Słowackiego i zwraca 
się do obywateli z prośbą, aby w dzień obchodu 
okna swe zecucieli przyozdabiać temi kartkami. —  
Karty zaopatrzone są pieczątką komitetu i nabyć 
je  można w aptece p Luczki w cenie 10 hal. za 
sztukę.

Tato? związek lordów.
Londyn. „D aily  N evs“ donoszą, że l o r d o ­

w i e  u t w o r z y l i  t a j n y  z w i ą z e k  celem o- 
b a l e n i a  o b e c n e g o  r z ą d u  i b u d ż e t u  
Zw iązek ten liczy 150 członków.

H i s s p a a i e  w  M a n k u .
Mnliila. Hiszpanie o b s a i z - l i  p ó ł ’ T ? e p  

T r e s f o r c a s  nie natrafiając na opi

Pa oyroKu u SFMle bezdnfisklel.
( Telefonem.)

Lwów. Prezes K oła polskiego dr G ł ą 01 ń- 
s k i  otrzyma! od ministra spraw zagranicznych 
hr. A e r e n t h a l a  następujący telegram.

W  dalszym c ;ągu m ego telegramu z dnia 2 
b. m. mam zaszczyt donieść na podstawie tele­
graficznego sprawozdania c. k. ambasady w Pe­
tersburgu, że według podania władz rosyjskich 
nie jest stwierdzonem, czy Czesław Zakrzewski, 
będący członkiem bojow ej organ izacji P. P  S,

Kronika.
0 x1#:

Kraków sobota 9 października. 
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Dyonizego bm

i Ludwika w.
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  W s cH d  

słońca o goaz. 5 mm. 54, zachód o goaz. 5 m, 0 1 ; 
długość dnia godzin 11 min. 07.

T e a t r  m i e j s k i  w K r a k o w i e :  „Gody ży­
c ia ".

T e a t r  l u d o w y :  „Czarodziej z Lad N ilu". 
I n a u g u r a c y a  roku szkolneg" na uniwersy­

tecie Jagiellońskim.
P r z e d s t a w i e n i e  umatorskie w Resursie 

urzęaniczej w Krakowie o g c iz . 8 wieczór.

T e a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e :  po połu- 
dciu : „Sędziow ie" i „Szkoła k ob ie t"; w ieczór.
„Manewry jesienne".

Konkurs na pożyczki dla rękodzielników
M a g is tra t  n ra s ta  K ra k o w a  ogłasza B ł  p d r  Jo-



Sobota, 9  P aźd zie rn ika  1 9 0 9

tłem zwabiła, znalazł stworzenie mniej wiece 
na trzy cale dnże —  dziewczynką, która spo­
glądała nań przyjaźnie śmiejącemi, muemi 
oczkami.

Przyniósł ją  do domu i oddał w opieką swej 
żonie. Ku wielkiemu zdumieniu wszystkich, ro­
sło dziew cze nieiń® w oczach i po paru zale­
dwie m iesiącach urosła do w ielkości dorosłego 
człow ilka. Kapłan A kita  (ze szczepu Imke) dał 
je j imię „N ayotake-K aguyabim e" (to znaczy: 
smukły bambus).

W ięc  związano |ej włosy, jak  dziewczynie, 
m ającej pójść za mąż —  i przez trzy dni roz­
brzmiewały i śpiew i muzyka w domu Sann- 
kiego, niegdyś tak spokojnym.

A miał on naprawdę powody radowania się 
znajdą. Bo od czasu, odkąd ona gościła  w jego 
domu, św ieciła mu gwiazda szczęścia i codzien­
nie znajdował Sanuki w  kolankach krzew ów  
bambusowych złoto —  tak, że wnet doszedł do 
dobrobytu i bogactwa.

Prędko rozeszła się w kraju sława niezw y­
kłej piękności Kaguyabim y i liczni m łodzieńcy 
ubiegali się o je j rękę.

Sanuki odpowiadał im jednak:
„Poniew aż Kaguvabim a nie jest mojem dzie­

ckiem, nie mogę je j rozkazywać. P iszcie do niej 
sami“ .

Ale dziewczyna nie odpowiadała w cale na 
te listy, a przesyłane je j wiersze rzucała w  o- 
gień, nie czytając ich wcale.

W iec  wszyscy konkurenci ze smutkiem od­
w rócili sie od niej, tylko zostało trzech: ksią­
żęta ltfisu, Kuromachi i Otomo, zasiadający w 
radzie Mikada.

Oblegali oni starego prośbami, aż w końcu 
się zdecydow ał pom ówić o tem z Kagnyabim ą.

Ona jednak milczała na wszystkie jego  proś- 
oy, a wreszcie, gdy  nie przestał nalegać, rze­
kła:

„D obrze. Jednemu z tych trzech m łodzień­
ców  oddam rękę. A le  ponieważ nie wiem, k tó­
ry z nich mnie nejbai dziej kocha, w ięc muszą 
uczynić dla mnie coś w ielkiego i tak okazać 
swe uczucia!"

Sanuki w yszedł przed chatę, gdzie młodzień 
cy  siedzieli, w yczekując. Jeden z nich grał na 
flecie piosenkę, drugi śpiewał treść, a trzeci 
w ybija ł takt wachlarzem.

K iedy im starzec oznajm ił postanowienie K a­
guyabim y, zgodzili się rań  radośnie i prosili, 
aby im wskazano, co mają uczynić.

Sanuki przyniósł im tedy trzy tabliczki, na 
których  było napisane:

„K siążę Itfisn ma mi przynieść płaszcz pod­
bity futrem z chińskich myszy ogn iow ych"!

„K siążę Otomo niech mi przyniesie pięcio- 
barwny kam yk ze łba sm oka".

„ W  morzu W schodniem  jest góra, spoczyw a­
jąca  na żółw iach ; na tej górze rosną drzewa, 
których korzenie są ze srebra, gałęzie ze złota, 
a ow oce są drogimi kamieniami. Z  tego drzewa 
niech książę Kuromachi odłamie gałąź i niech 
mi ją  przyniesie, jeśli mnie kocha!"

K iedy to usłyszeli, zdawało im się, że muszą 
umrzeć i tylko miłość ku pięknej Kagnyabinie 
dodała im odw agi i postanowienia, dostarczyć 
wszystkiego, choćby kosztowało, co zechce!...

Książę ltfisu  napisał do kupca Okei, który 
właśnie pojechał do Chin, żeby mu tam kupił 
futro z myszy ognistej. Okei, który dobrze w ie­
dział, że takiego fntra nie ma ani w Chinach, 
ani w lndyach, ani nigdzie indziej na ziemi, 
nie chciał sprawiać zmartwienia księcia i po­
słał mu po paru miesiącach cenne futro nie­
bieskie, zapakowane w skrzyni, zdobnej drogi­
mi kamieniami.

Książę uradowany zapłacił chętnie żądaną 
k ffotę i modlił się gorąco, twarzą zw rócony ku 
Chinom, z rękoma zlożonemi.

Potem poszedł do domu Samuskicgo i prosił, 
by oddano cenny dar ukochane

i prof. Janczewski. P. Kłus przedstawił wspaniałe 
duże okazy kilku roślin liściastych, wyhodowanych 
przez siebie w zakładzie Glinka na Prądniku czer­
wonym a odpowiednich do hodowli pokojowej. P. 
Sehenker zawiadomił obecnych, że w swoim ogro­
dzie zastosował z pomyślnym skatkiem n m alin ę  
przeciw nornicom, również siarkan żelaza i wapno 
przeciw BzkoJnikom na drzewach owocowych. P 
Brzeziński przedłożył olbrzymie okazy cebuli ży- 
tawskiej, wyhodowanej w zakładzie Glinka, prof. 
Janczewski owoce porzeczki japońskiej, wyhodowa­
nej przez siebie w ogrodzie ze szczepka otrzyma­
nego z W ładywosioku. Krzak urósł na 2 i pół m3- 
tra wysokości, a gruna wielkości winugrou są więk­
sze, niż wszelkie dotychczas znane gatunki poże- 
czek. Na rozlosowaniu roślin zakończono posie­
dzenie.

Odczyt. Poseł Ignacy Daszyński wygłosi dziś 
d. 9 b. m. o g. 3 po południu w stowarzyszenia 
„P ostęp" przy ul. Krakowskiej 1. 25  odczyt na te­
mat: „O  strajkach powszechnych".

Trzy wyroki śmierci. Narada sędziów przysię­
głych nad postawionemi im wczoraj pytaniami w 
procesie Kaimów, trwała przeszło godzinę. Przysię­
gli swoim werdyktem uznali winnymi zbrodni mor­
derstwa: Stanisława Kaima 9 głosami, Annę z Sia- 
tków Kaimową 12 głosami, a W iktoryę Kaimównę 
11 głosami. Na podstawie powyższego werdyktn, 
t r y b u n a ł  s k a z a ł  A n n ę ,  S t a n i s ł a w a i W i -  
k t o r y ę  K a i m ó w  n a  ś m i e r ć  p r z e z  p o w i e ­
s z e n i e  z tem, że p i e r w s z a  m a  b y ć  w i e ­
s z a n a  W i k t o r y a ,  d r u g i  S t a n i s ł a w  a 
t r z e c i a  A n n a .

Obrońcy oskarżonych wnieśli zażalenie nieważ­
ności.

Sprostowanie. W  nrze 4 1 5  „N ow ej Reform y" 
w artykuliku o koncercie, odbytym w Zakopanem 
zaszła pomyłka co do nazwiska koncertautki. Kon­
certowała w dniu tym nie Jadwiga Dębicka, lecz 
Jadwiga Lew icka z W arszawy, utalentowana śpie­
waczka operowa i do je j to występu odnosić na­
leży uwagi, jakie korespondent nasz o artystycz­
nym wyniku koncertu zapisał.

Egzekucye w Warszawie. W e czwartek w no­
cy o godz. 1 na stokach cytadeli warszawskiej 
wykonano wyrok warszawskiego sądn wojennego, 
skazujący na śmierć przez powieszenie Piotra Pa- 
pierniaka i Sylwestra Malca, skazanych za zamor­
d o w a n i w więzienia kieleckim dwćch więźniów.

Likwiaacya kopalni. Pisma warszawskie dono­
szą: Kopalnię „Jan " w Dąbrowie, w której nieaa- 
wno wydarzyła się katastrofa, sprzedano przez iicy- 
tacyę dla zaspokojenia pretensyi robotników i wie­
rzycieli hipotecznych, między którymi naczelne miej­
sce zajmuje bar. H eincel z Łudzi, posiadający na 
piewszyw numerze hipoteki 200 .00 0  rubli. —-■*

Z tysiąca robotników, pracujących w kopelni, 
550  zgłosiło dotychczas pretensję na ogólną sumę
3 5 .000  rubli, a pozostałych 4 5 0  przez nieznajo­
mość prawa i ciemnotę, pretensji swych nie zgło­
siło, twierdząc, że będą mieli czas to uczynić, je ­
żeli ich towarzysze pracy proces w ygrają. Tym cza­
sem termin prawny, miesięczny, do zgłoszenia pre­
ten sji upłynął, i owi robotnicy pozDawieni są nie- 
tylko pracy, lecz i należącego się im wynagro 
dzenia.

Robotnicy, którzy wystąpili przeciw kopalni, u- 
zyskali wyroki tymczasowe, zabezpieczające >ch na­
leżność, a ponieważ kopalnia „J a n ", pomimo zala­
nia wodą, posiada jeszcze pokaźną wartość, i ze 
względu na to, iż należność, przy padająca robotni­
kom, ma pierwszeństwo przed długami hipoteczne- 
mi. wszyscy otrzymają z pewnością przypadającą 
im należność. Równocześnie kręcą się między nimi 
wysłańcy doradców pokątnyrh sosnowieckich, stra­
szą ich ogromnymi kosztami i długiem procesowa­
niem się, a wyzyskując nieświadomych roootników, 
skupują Ich pretensye za czwartą część wartości

Proces bojówki S. D. pet. ag. tel. donosi z Pe­
tersburga: W  okręgowym sądzie wojennym zakoń­
czyła się, po dziesięciodniowem procesie, sprawa 
organizacji boj owej Stronnictwa soc.-demokratycz-

natan Warschauer, chcąc przyjść w pomoc rze­
mieślnikom krakowskim przez przysporzenie im ta­
niego kapitała na zakupno surowych materyałów, 
ustanowił testamentem fuudacyę pod nazwą „Fun­
dacja  Ira W arschauera dla rzemieślników krakow­
skich". Majątek fundacyi składa się z kapitału
4 0 .000  K i pozostaje pod zarządem Rady m. K ra­
kowa.

Z odsetek od kapitała udzielone będą pozy czki 
biednym i moralnie prowadzącym się rękodzielni­
kom krakowskim, bez różniey wyznania, głównie 
nu zakupno surowego mnteryału Pożyczka nie mo­
że przewyższać kwoty 4 0 0  K, a wypożyczający 
obowiązany jest zwrócić ją  z procentem 2°/o na 
rok w 20 równych ratach miesięcznych, nieprze­
rwanie po sobie idących, z których pierwsza rata 
płatna jest w cztery miesiące po udzieleniu po­
życzki, przypadający zaś od dłużnego kapitała pro­
cent —  jako rata 21. Między ubiegającym i się o 
pożyczkę pierwszeństwo mają żonaci, następnie ci, 
którzy udowodnią, że pożyczki użyją na zakupno 
Barowego materyałn, potrzebnego do ich rzemiosła. 
Ten sam rzemieślnik otrzymać może pożyczkę w 
ciągu dwóch lat po sobie naetępujących tylko raz. 
Przed zupełnem spłaceniem uzyskanej pożyczki 
wraz z procentami nio można udzielić dłużnikowi 
nowej pożyczki. Na pożyczoną sumę ma dłużnik 
zeznać skrypt dłużny w formie aktu notaryalnego. 
Poręczenia pożyczki przez drugą osooę nie wyma­
ga się Koszta skryptu dłużnego i w yciąga z te­
goż ponosi biorący pożyczkę. Pożyczki udzielone 
będą ubiegającym się w dniu śmierci fundał ora, 
t. j. zawsze w dniu 10 listopada każdego roku. 
Gdyby jednak w dniu tym cały fundusz, na udzie­
lenie pożyczek przeznaczony, nie został w yczerpa­
ny, mogą być udzielane pożyczki w miarę potrze­
b y  także w innych dniach t o k u .

U biegający się o pożyczkę zgłaszał się mają 
najpóźniej do dnia 2 0  października b r. w VI a 
wydziale magistratu, lub wnieść podania. Odpo­
wiednie diukl można nabyć w głównej K asie miej­
skiej.

Ze sportu. Niedzielne zawody w piłkę nożną 
będą niewątpliwie najciekawsze i najbardziej inte­
resujące ze wszystkich zawodów, jakie dotychczas 
miała sposobność oglądać publiczność krakowska. 
Dziś o godz. 10  wieczorem przybywa do Krakuwa 
drużyna „kuszyckiegu atletycznego klulm" dla ro­
zegrania zawodów z pierwszą naszą drużyną „Cra- 
coy ia ". Klub koszycki jest drużyną pierwszorzędną 
s »  W ęgrzech i nietylko żadna z prowincjonalnych, 
ale i niejISna ze stołecznych drużyn węgierskich 
nie może sprostać jego sile. K iaków, który dotych­
czas nie miał jeszcze sposobności widzieć gry 
pierwszorzędnej drużyny, będzie mógł w niedzielę 
porównać grę naszych Krakowiaków z grą mistrzów 
piłki z północnych W ęgier, który to tytuł piastują 
członkowie klubu koszyckiego. Przyjęciem  przyby­
w ających dziś gości zajmie się młodzież krakow­
ska.

W „Czytelni dla k o b ie t "  w Krakowie odbył się 
Ł  5 b. m. w ieczór inauguracyjny, otwierający se­
zon powakacyjny. P o krótkiem a serdecznym prze­
mówieniu zastępczym przewodniczącej i odczytaniu 
listu nieobecnej z powodu choroby prezesowej, roz­
poczęły się produkcje muzyczne, instrumentalne 
1 wokalne Panna Fiszerówna odegrała na forte­
pianie „P erlu d ja " Chopina i „Caprice espagnol" 
Myszkowskiego, .prof. W ierzuchowski wykonał na 
skrzypcach bez akompaniamentu kilka utworów, p. 
Strzałkowski odśpiewał „Serenadę M efista" Fausta, 
„Serenadę sew ilską" i Galla „D ziew czę z buzią", 
wreszcie p. Filipków na odśpiewała kilka pieśni mło­
dych po.— ich kompozytorów. Odczyty i pogadanki 
w  Czytelni odbywać się będą w dalszym ciągu, 
jak roku zeszłego w poniedziałki.

Z Tow ogroaniczeao. Na czwartkowym posie­
dzeniu mlesięcznem zawiadomił p o is ia rb i p. Muld- 
ser  o wpływie scbw encyi rządowej za II  półrocze, 
poczem p. Brzeziński na podstawie wycieczki wa­
kacyjnej nad Adryaiyk, miał wykiad o filokserze. 
W  dysknsyi brali udział pp. Sehenker, Prysak

negc. Sąd bkazał 11  oskarżonych na roboty cięż­
kie od 2 lat 8 miesięcy do 6 lat, 20  na zesłanie, 
a 5 uniewinnił.

Wybuch bomby na weselu. Z Bochum telegra­
fują: W  sąsiedniej miejscowości Rineke podczas 
uroczystości ślubnej, jaka bię tam odbywała, w y­
buchła straszna panika z powodu eksplozyi bomby. 
Mianowicie kochanka narzeczonego wrzuciła do 
sali podczas tańców bombę dynamitową, która 
eksplodowała, zaoijając 8 osób.

' Demonstracya w  teatrze Rozmaitości. Z D re­
zna telegrafują: W  tutejszym teatrze „Rozm aito­
ści" przyszło w czasie przedstawienia do demon- 
stracyi bardzo licznie zebranych w teatrzyku stu­
dentów rosyjskich. Uczuli się oni obrażeni jednym 
punktem programu, wpadli na scenę i żądali za­
dośćuczynienia i przerwania przedstawienia. Przy­
szło do bojki, tak, że polic-ya musiała wkroczyć.

Tragedya kochanków, z  Berlina donoszą: K u­
piec tutejszy A lfreJ Friedlander zastrzelił swoją 
kochankę, znaną w tutejszym półświatku awantur­
nicę, hrabinę Stracbwicz, poczem sam populnił sa­
mobójstwo. Hr. Strachwicz kilkakrotnie stawała 
przed sądem za różne przestępstwa, między temi 
za knpiurstwo. Ostatnio oskarżano ją  o sprzedaż 
własnej córki, liczącej lat 17. Strachwiczowa u- 
trzymywała w Berlinie salon, służący za miejsce 
schadzek dla małoletnich. W  salonie tym znalezio-, 
no w czasie rewizyi wiele batów, knutów, rózgi i 
tron, na którym siadała hrabina przy przyjm ow a­
niu gości. ■

Sprawa zamordowania hr. Komarowskiego.
Z W en ecji telegrafują: Dzienniki przynoszą ob­
szerne i ciekawe sprawozdania o konfrontacyi 
Tarnowskiej z Naumowem. Tarnowska chciała całą 
winę zwalić na Naumowa, czemu ten znowu za­
przeczył. Naumow zarzucił Tarnowskiej, że ona 
pit-rwsza narzuciła mu się ze swują miłością i przy­
pomniał je j różne epizody miłosne w Kijowie, 
Moskwie i w pociągu kolejowym, a następnie w 
W iedniu. —  Tarnowska stanowczo temu zaprze­
czała, Następnie opowiadał Naumow, że Tarnowska 
zmusiła go do zamordowania hr. Komarowskiego, 
opisała dokładnie mieszkanie hrabiego w W enecyi 
i zobowiązała go, aby na wypadek aresztowania, 
nie zdradził je j, a swoje nazwisko podał fałszywe. 
W szystkim ty m zez«-aniom Tarnowska zaprzecza.

Głodówka siifrażystek angielskich. Z Londy­
nu telegrafują: W  więzieniach angielskich przeby­
wa obecnie 15 4  agitatorez sufrażystek. Prawie 
wszystkie stawiają opór zarządzeniom władz i pre 
wadzą strajk głodowy, wobec czego zastosowano n 
nich sztuczne odżywianie.

Koncesya kanału sueskiego. Z Kairu telegra­
fują-. Koncesya kanału suesklugo została przedłużo­
ną na dalszych 45  iat. Towarzystwo płaci rządowi 
egipskiemu około 3 ,000 .000  funtów i konceduje mu 
udział w zysku wysokości 20  proc. ,

Odznaczenia. „W ien er Z tg " ogłasza: Cesarz 
nadał autoryzowanemu architekcie we Lwowie, 
Adolfowi Khanowi, tytuł radcy budownictwa z u- 
wolnieniem od taksy, a autoryzowanemu inżyniero­
wi budowy, inspektorowi anstr. kolei państw- Z y ­
gmuntowi Jasińskiemu krzyż Kawalerski orderu 
Franciszka Jozefa.

Mianowania. „G azeta Lw ow ska" ogłasza: Mini­
ster skarbu nadał konejpientow i skarbu, dr. Zają­
cowi, prowizorycznie posadę koncepisty pr„kurato- 
ryi skarbu.

Kaguyabim a rzekła: „Zobaczym y, czy  to na-* 
prawdę futro m yszy ogn iste j; jeśli nie spali się 
w ogniu, to jest prawdziwe i  wtedy zostanę żo­
na księcia".

Ale kiedy futro wrzucono do ognia, paliło się 
płomieniem, jak  każde futro.

W tedy klasnęła w dłonie i odesłała konku­
rentowi skrzynię, dołączając drw iący wiersz.

Otomo zgromadził swoich ludzi i  przyrzekł 
temu, któryby mu przyniósł kamień ze łba sm o­
ka, spełmenie każdego życzenia.

Kiedy jednak żaden się nie zgłosił dobrowol­
nie, zaopatrzył wszystkich bogato i wysiał ich' 
w świat z rozkazem, by smoka odszukali i zdo­
byli ów kamień. Ale oni wiedzieli, że to przed­
sięwzięcie jest daremne i podzieliwszy się pie- 
luądzmj. przenieśli się w inne okolice

Tymezasem Otomo kazał zbudować wspaniały 
dom dla Kaguyabimy, bogato lakiem pomalowa­
ny, a ściany kazał pokryć małowanemi mate- 
ryami jedwabnemi. Odprawił swe żony i mie­
szkał samotnie, trawiąc się w tęsknocie za swą 
ukochaną.

K iedy tak rok cały daremnie czekał powrotu 
sw ych ludzi, sam wsiadł na okręt, by  zdobyć 
ów  skarb.

Ale na morzu, koło Tsnrknschi powstała 
gwałtowna burza, która groziła rozbiciem  okrę­
tu. Z  trudem i biedą zdołał zaledwo życie ura­
tować.

W tedy  poznał, że Kaguyabim a zadała mu 
rzecz niewykonalną.

Pełen gniewu i złości rozdał wszystko, co po­
siadał jeszcze i usunął się w samotność. .

(Duk nast.)

Odpowiedzialny redaktor i w ydaw ca: 

M i c h a ł  K o n o p i ń s k i ,

Rncu. przejezdnych.
Kraków, 8 października.

HOTEL ĆEI TSALNY: Kazimierz Tański z synem z Ro- 
siejowa (Król. Fol.), Marcin Simon z Hamburga, dr W ła­
dysław Lamparski z iuną z Foznania, notar. in ion i Ru- 
zamski z żoną z Tarnobrzegu, Jol, in Rabiszewski z żoną 
z Krzeszowa (Król. Pol.), Ruman Barwiński z Tarnopola, 
Ignauy SawiuLi z synem z Warszawy, Helena Pędzimę- 
żowna z Rabki, dr Norbert Sobel, Samuel Loehel ze 
Lwowa, W italis O szański z Szuparki, Pnweł fwanuso 
z żoną z Rawy ruskiej, Eugenia Sławikowska ze Lwowa.

HOTEL pod ROZĄ: Adolf i Stanisława Pośpiechowie, dr 
W iktor Bannert z Jarosławia, Stanisław Jabłoaski z Tar­
nowa, Józtf i Marya Gałęzuwscy z Proszowic (Król. Pol.), 
Edmund Zakrzewski z W ilkowic K ról. Pol.), Mieczysław 
Cimoszk„ z Karlsruhe (Czechy), Julian Bukowski z So­
snowe-., Lucyna Biernacka, Aleksander i łlarya Dąbrow­
scy z Częstochowy, Zygm unt Reiss z W iednia, Stanisław 
Gościcki z Piączyna (Król. Pol.), Aleksander i Stanisła­
wa Perkowscy, M ,ry i Trzybyłko-Potocka z Warszawy, 
Leon W agner z W iednia, di W ładysław i Marya I  om- 
parscy z 1 >znar>u Marya i Helena Wiśniewskie z W ar 
szawy, Edward Schindler ze StanLławowa, Jan Bł. Szc-o- 
pański z Kąśny dolnej.

Itorsa telegraficzne.
Wiedeń, 8 października L osy: a) piocentowe-.Austryackio 

zakładu kred. z obi. pro. z roku 1880 3-pro, at>3-— . Anstr, 
zakł. kr. z obi. pro. i r. 1889 3-pro. 270-— . Uregul, Du­
naj a z 1870 r. 100 z/r. 6-pro. 9by-75. W ęg. Bank" hip. 
po 100 złr. 4-pro. 242-95, Pożyczk- serb. pre n, po 100 ir. 
2-prc. 9 5 - - .  b) bezirocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
5 -łz. 22-50. Zak1 kred. dli. n. 1 p. po 100 złr. 11 3-— . 
Clary 40 złr. m. k. 1 7 5 —, P ożyczk i m. insbruka 90. 
złr. 116-— . Losy m. Krakowa 20 zł, 112"— . Pożyczka 
m. Lubiany 20 złr. 79-95. Palffy 40 złr. 220”—. Czerw, 
krzyża Tow. wstr. 10 złr 66-25. Czerw, krzyża węg 
Tow. 5 złr. 34-25. Losy fund. aroykS. R rdoiia  10 złr. 
67-—. Salina 40 ałr. m. 275-— . Pożyczka Salcbarga 
20 złr. 112’ — . Tureckie oblig. prem. kolei fo  400 fr. 
— •— . Tureckie oblig. prem. kolei prc. 201-—. Losy 
kem. m. W iednia z 1874 rosa  535-50.

Berlin, 8 października Austryackie banknoty 85-10. Spi­
rytus -  .

Paryż, 8 października Renta 3-pro, 87-36. Mąka — ■— .

Dziewczę z księżyca.
W  edług Taketori-Monogatari *).

Stary Sanuki, zbieracz bambusów, zląkł się; 
w trzcinie, która go  szczególnem  jakiem ś świt-

*) Żył w X  wieku.

Założony w r. 1872W ie lk i w ybór
fortepianów i pianin do sprzedania i wy­
najęcia. 8t. Boroń, Kraków, ul. Floryafi- 
ska 3 8 , 1 p., dom p. Bialika. 6246 9 30

SALON ..ARSZakład artystycznc-kamieoiarski 
i budowlany

u l .  ś w .  J a n a  1 , I  p . ,
otwarty codziennie, nie wyłączając świąt i nie- 
edziel o d  g . 10—1 I Od 2 - 5  p op . W zbo­
gacany ciągle nowemi dziełami sztuki najzra 
kom szych artystów. 346 24 O

naprzeciw rmentarza w Krako- 
" le , posiada wielki wybór goto­
wych pomników tp.uskowca. gra­
nitu i marino, i. Podejmu je lię 
w j konania grobowców w m iej1 ca 
i na prowincji. Telefon 759.

234 135 O

jasno żółty po 10 kor , zwykły ciemniejszy po 
7 kor za 5 kg. blaszankę franko Ludwik ipt, 
kierownik szkoły Ułaszkowce, 6093 6 10

N a jiersze  hvfj*enlczne

T o w a r y  G u m o w e

do celów/ sanitarnych
polecają 12 42 0

REIKI I S P Ó Ł K A
w Krakowie, Rynek 37, linia A-B,

Cenniki darmo. — W ysyłka dyskretnie^

■(odejmuje się w yg n a n ia  grobowców 
i pomników, tak w m iejsca jak na 
prowincyi, oraz poleca wielki wybór 
pomników gotowych z piasku w ca, 
marmuru i granitu. 81 217 300Uczeń 'Ji KI. Simn. tidzV'3  “

wynagrodzeniem (m.odszym kolegom i koleżan­
kom). Zgłoszenia przyjm uje lirma Tomaszkie­
wicza, Floryańska 3. 6106 6 6

Kapelusza damskie w Krakowie, ul. św, Jana 4,

poleca nowości nankowe I beletrystyczne w języku polskim, francuskim 
i niemieckim. Warunki prz^steone. Dogodna wysyłka na prowincję. Katalog 

60 h. z przesyłką 70 h. 41 83 O

modele paryskie i w ieieńskie, poleca na sezon 
obecny Salon m ó i

„ A n t o n i n a , 4*
Kraków, Mikołajska 11, I p.

przyjm uje się kapelusze do przeiab,aniai prze- 
fasonowaaia po cenach przystępnych. 415 4 5

Zygmr.n1 WTECZOf?E!£
KRAKÓW SUKIENNICE 29.

Najlepsza bielizna męska. 
Najmodniejsze krawatki.

36 75 0 Najlepsze rękawiczki.

Bardzo niskie ceny.

A  H  z towarzystwa udziel* ję-
■ J k  ■-* M  zyka niemieckiego i fran 
L J q ( J  * j  -j Si cuskiego.orazkonwersacyi 
w  W W  ”  zgodzi się ew. na dem! 
place. Zgłoszenia między 3-6 w pensjonacie Jo­
lanta, Graniczna 14, i piętro. 6017 10 10

polowania i wycieczki, wynajmuje samochody
i powozy, F io * r  <■ t i k o n  s k i ,  u l .  P g -
t l z l c h ó w  I. 1 8 .  Telefon 336. 389 14 0

n Hq\»qść! U /arszawfnnka!
Czekolada wyborna mało słodka wyrobu
fabryki cukrów, czekolady i herbatników

&DŁMA PIAS£CX2SSG
w Krakowie 434: 68 ó

ul. Długa 12 — ni. F lorycńska 2.

PIERWSZORZĘDNY ZAKŁAD F00RZEB0W Y
A. SZArRA&SM

KRAKÓW, ULICA KKOŁUSKA L. 16. — TEL. KR. $1.

przyjm uje zastępstwa. Zgłoszenia: „Far­
maceuta 101“ poste restante Kraków.

6221 5 5
Zakład jnbMeisk i M .  B R I i N N E R A  
przeniesiono na u l .  M i k o ł a j s k ą  N r  8 , 1 p .
Okazyjna sprzedaż i kupno kosztowności bry­
lantów, złota, srebra i t. p. 5611 19 90 WINOGRONA KURACYJNE

najlepsze gatunki deserowe, wielkie, słodkie, 
co dzień świeżo rwano, 5 kg 3 K, przewyborny 
miód pszczelny, 5 kg. puszka 6 75 K, wino 
węgierskie, z poręczeniem czyste, prawdziwe, 
białe i czerwone w baryłkach około 4'/< lit r i. 
opłatnie do każdej stacyi; z 1908 r. 3'50 K. 
z 1906 r. 4 K , z 1902 Y  44.0 F  z 1896 r. 
5 K, z 1890 r. 5 80 K, z 1885 r. 7 K. Baryłka 
najlepszego koniaku 13 K. Ł. A lu ieu , Vorsecz 
8, W ęgry. 6182 7 10

tfjjwł nafni/a kuracyjny i deserowy w 5 kg. 
niiUU ItulUllU puszkach wysyła opłatnie po 7 
K. ks. Wł. Hikitka, proboszcz w Kupczyucach, 
p. Denysów. — 4956 26 O

op a 'a n ie  p ie có w  rop ą  naftow a,

Nowy sensacyjny wynalazek inżyposzukuje lekcyj (chętnie za utrzyma­
nie). Zgłoszenia pod „Abituryent“  przy j­
muje Admin. „N. R eform y". 38i 9 o

niera W ęgrzyna. W ielka oszczę- 
dność. Bez osadu i popiołu. Kom- 
pietny palnik 12 koron. —  Biuro: 

Kraków, ul. Dietla 101, wprost odFolecetka godne
stycae w świeci? ul. W ielopole.

pod firmą „Ferd. Breueru" w Podgórza, 
ul, L w ow ska 1. 7, założona w r. 1870, 
w ruchn będąca, z całem urządzeniem 
i inwentarzem, z powodu kończącej się 
dzierżawy, do w ynajęcia od Now ego 
Roku 1910. W iadom ość: Karol Breuer, 
Podgórze, uł Krakusa 15. 6203 4 10

Do ulokowania jeszcze kilkanaście '»
udziałów powyższej spółki, zapeNa składzie znajdują się w yroby najlepszej jakości, jako  to: h a e f l i i  ia ę -  

S ftie , d a m * k ie  1 d z i e c i ę c e  najlepszych fasonów, jak  również o b u w ie  
a m e r y k a ń s k ie  P o k s -C a lb s ,  C h e v r e a u . Przyjm uje także zamówienia 
m iejscow e, z prow m cyi za nadesłaniem sta-ego bucika, w ykonując tako­

we punktualnie, ściśle podług miaiy.

Ceny przystępne. - 35T* Ceay przystępne.
Nadmieniam, iż prowadząc interes kilkanaście lat. starałem się zyskać 
w zględy Szan. K lienteli, a zatem polecam się naaal łaskawej pamięci.

Zosta ję z poważaniem

FeliSss I oiiaj&lM.

wniaiące w ysokie oprocentowanieozjsto Imane (maglowan* lub też apretowane) 
na koszule i prześcieradła bez szwu. 

Również Bielizny stołowe, Cymki, Dreliszki, 
Chusteczki do nos?, Ręcznik Ścierki, Szare 
płótna pół-bieu e Także Płótna bawełniane. 
Płócienk? kolorowe, kamgarny, Szewioty, Caigi 

i t. p. wyrcoy tkackie.
Cenniki i wszelkie możliwe próbki na żądanie 

gratis !
Pracownia wyrobów tkackich i magazyn 
6256 3 12 wysyłkowy

„pod opieką Najśw. Rodziny"

Józefa Jórasza w Korozynia obok Krosna.

kapitału

c & j r k i  - « n M» n s r f l £  |  
I  k s p i s s f a  m a r a u / s k ^  iw

do handlu pod firmą 424 2 0 % odznaczony 
itajwyńzmi nagrodami

przy ul św. Tomasza I. 4. tuż przy plan Szciepaiskini. Filia, uiua Kopenr.ka 1. 6. —  Telefon di 33L
Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzan a zwłok do wszystkich

k isjów  europejskich L2 240 0

uTUl:ąn3i Liierackiej w Krakowie, ul. Jagiellońską 1 0 . Rzadca Drukarni L , K . Gór ki.


